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Łódź, Środa, 27 lutego 1946 roku 

W brytyjskiej strefie ·,,k.upacy}neł racje żywnościowe b~dą 
znaczn:i:e. -obniżone. - Bułgaria sama sie v1yzyw~. - · 

Francj- · otrzyma_ zboże od. ZSR · 
Znakomity aktor, reżyser i pedagog, wy. 

chował szerei!, pokoleń nktorskich. -

D~aczego .Stalin ob(~ł LONDYN (BBC) General Af.ontg,omeiW',~tlczy;na1ąc o·@ 7 marca na4miar SW()ich lwarte·i między frnncją .a Związkiem Ra· 
·możyt oświadczenie, dotycząće sy.tuaoji owocnw kieriować dt;> Wielkied Brytainii. dzieckim w grudnilU ulb. rolm Francja o­
żywnościowej w bryty;jskiej strefie oknpa . Na z.asaidzie umowY gos,podarczed, .za- trzyma od ZSR~ poważną iJość zboża. ·oow6dztwo naczelne S!ł 

Zbrojnych ZSRR cwnei. Sytuaofa ta przedstawia się ,:nader 
krytycznie. P-0za brakiem z:boża ~rozi 
Nfo1;ncom wJ~rótce wycze~anie się zapa­
su kartof1i. Prawdopodobnie racje żywno­
ściowe trzeba będzie olbniżyć z 1500 kalo 
rii ',dziennie tm '1100 kalorii. 

~ *** . Austriacki minister wyżywienia oznaj-; 
mil w parlamencie wiedeńs!kim, że raoie 
żywnościowe 'w Austrii będą musiały być 
o 15 proc. niższe od przewidzianych, Pla'll 
wyżywienia w Ąustrii będzie mógł być 
arealizowany tylko w 50 proc. 
Komisari~t spraw żyWnościowyich ·w 

Mo ·kwie podal do wiadomości, że produk 
cia cukru w ZSRR. 'Wzrośnie w bieżącym 
roku o 40 proc. produkcja konserw o 30 
proc., kq fekcja zaś o 50 proc. 

" *~~~* , 
Rząd but.1tarnki oświadczył, że całko­

witą produkcję artykułów żywnościo-
1.vych będ?'.ie nmsiat :m5:-yc na wfasne po­
trzeby, tak, że nic nie może przeznaczyć 
na eksp·ort. Jugosławia otrzy.rnala pewną 
ilość- żywności ze •vngledu -na· dobre sto­
smrld ląiczące oba kraje: natomiast Grecji 
z którą stosunki są :niedobre, nie dostar­
czono nic. Oświadczenie to wywołało 

· z~ziwienie w sforach brytyiskfob, ponie-. 
waż Bułgaria zobowiązała się do dostar„ 
czenia Grec.U pewnej ilości artykułów ży­
wnościow~rch tytułem odszkodowań wo~ 

, iennych. 

MOSKWA (26. 2.) - ,Izwiestia'' pod· 
li:reśła . olbrzymie znaczenie dekretu na 
mocy które~o dowództwo nad wszystkimi • 
siłami zbrojnymi Związ!m 'Radzieckiego o­
beimule Oenerallsslmas Stalin. Pod do­
wództwem 6eneralissimu~a fe'talina sHy 

LONDYN (26. 2.) Dyplomatyczny ko- w wrawie lndoneziii, które nie r(lzpoczną ,zbrojne Zwla.zku Radzieckie-go będ,ą się 
respondent agencji Reutera dokonuje prze się przed marcem rb„ powzięcie decyzji rozwijały i potężniały dla dohra narodu 
glądu ·wszystkich głównych prohlemów co do przyszłości g-0spodarczei, i polit.ycz .radzieckiego i dla dob.ra sprawy pokoju 

nej Niemiec, sprawa reżimu generała ::- _na smecie. . 
międzynarodowych, którycn rozwiązanie "" k - . · 

1 ranco, tora zaostrzyła się przez egze- Naród radilecki utzyni co w jego mo· . 
byłoby r.zeczą nader ważną dla upotząd- kucje więźniów· p0litycznych, którzy wał I cy, tak jak tQ czyntił dotychczas, aby Ar­
kowania świata pow-0jeunego. czyli po stronie francuskiego Ruchu Opo· mia Czerwona nie pozostawała w tyle za 

Zdaniem korespondent'!, prro.otemarui ty ru, co wywołał9 zwiększony u:icisk Pa- jakąkolwiek a1·mią innego kraju. OHcero­
mi są~ sprawa opracowanja pię.ciu europej ryża na Wielką Brytanię„ . wje radzieccy muszą staie dr1skouallć swą 
skicb traktatów pokojow'ych, które praw Ostatnim w1·e-szcie ważnym prohłcmem wiedzę techniczną. Armia musi być za­
dopodobnie nie będą gotowe w maju rb. międzynarodoWY.m jest, zdaniem korcs- opatrzona w pierwsząitzędny s!)r-zęt, nie 
tj. w projektowanym terminie rozpoczęcia pondenta Reute1·a, rozwój WYP,adków w ustępujący 'pod względem n;>woczesności 
obrad konferencji poko)dwei. rokowania Egipcie.· · żadnej inaej arm!i na święcie„ 
•
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Naśladowca i pupil HGtlera n~e może rządz:t 
Cały świat domaga się J!go ustqpienla.· ~ 

w tym skuteczn~e pom·óc FrancJa i Holandia iobow1ązaly się 
11111111111111111111rn11111rn1111m1111111111111111111m1111um1111mi111111111111111111111111111111111111111m1 Najświeższy mord dokonany przez silna, że rząd zmuszony był· przedsię- Wielka Brytania jest, jak zwykle, 

S 4"I „ '" k• gen, Franeo na 10 bojownikach wolnoś- wziąć odpowiednie kr0ki i w rezultacie ostrożna. Ograniczyła się więc do zażą-iiij;g n mem I@[ §. ci z pułkownikiem ftancuskiego Ruchu zdecydował si'ę na zamknięcie grańicy dania od rządu hiszpafakiego dckfad-
skazai na .śmierć hit!erowca· Oporu :-. G~cią na ~zele wyv.:_ołał ~~ fra~cusko - hiszpańskiej z dnia 1 _mar- nych danych w sprawie egzekucji, do.:. 

LONDYN. Agencja Reutera donosi, całyi:n sw~ec1e zrozumiały. odru::h obu , ca. . . . konanej na płk. Ga:rde i towarzyszach, 
że sąd niemiecki ~ Berlinie wydał WY·· i r~em~, ~tory tym razem. me/ moze ;gra-1 fest to zresztf!, . '.1sankcJonowa117e zawiadamiając równocześnie gen. Fran 
rok śmierci na Karola Kielinga, b., mc.zrc się, d':l fo1·malnych protestow. fakcyc~nego ~ta~u, Jaki wtt.worzył ,się co~. że ostatnie wypadki wywarły w ·W. 
członka partii hitlerowskiej. I . Szc~eg?lme ostro zarea?o~ała Fran- z ch~ilą pod~ącia przez koi-Ja:zy fran- Brytanii jak n~jgorsze _wr~ż~nie. 

Kieling zaroor. dował , y,· kwiet~iul CJa. :W1dz1 on~ w morders_~Vlne tym z~l- cusk:ch .uchwa~y. o ~nzerwamu ~uchu . Mam~. powazne. wątp1iw.osc1, c~y .„teo. 
1945 r. antyfaszystę Erika Wernera. pełme s~s~n:e b.ezcźel~ą prow?kac3ę 

1 

kofoJowego z H]sz_pa~1ą. . . . . retycz.ne oburzema wywr~ wrazerne na 
_ - , tymbardzieJ, ze stracem męcz~1cy_ za Rząd francuski nie ograniczył się gen. F.ranco i ~ego siepaczach ksztalco-

10 . samn·~ft&ńtH brt~tvi5Blirh 1 sprawę wolności znajdowali się wczaL zresztą do zarnknięcią. gran_icy, równo- ny.eh ' na szkole faszystowsko - hitlerow­
- U~Vlfl.19~'1 Jf J j ~n. sie wojny w szeregach >iWoh'lej Fran- cześnie . bowiem zwrócił się oficjalnie skiej, któ.ra wzumie tylko mo1.:ne u.derze.:. 
lrAiSZCZO!i~O W Palesty,~ie · cji" i tym samym zdobyli sobie µe_h1e d~ W. B1·yfanii i St. Zjednoczonych z nie po 'zibrod11 iczych ręka·cll.! , 

LONDYN - Agencja Reutera do11 osi z mo:rah1e prawo do obrony ze strony na- przedstawieniem, że stosunki panujące Rozumiefą to dobrze, ,robotnicy holen-
Palestyny iż s'cłlbotażyści ·zniszczyli na rCtdu francuskiego, który zaciągnął w;0· w l!łiszpan:ii zagl.'ażają bezpieczefr~t :vu derscy, zamiast papien:)\vych protestÓ'N 
lotniskad1

1 

RAF 10 samolotów brytyJskid1 bee nich dług w~zi:czności.. .. . I m~ęd~~~1·M?~wemq i w~magają odpo- odmówiłl ładowania statMw p1·z~znac.~o· 
a wiele innych usz.lmdzili. Fala oburzerna Jest we Franc.11 tak w1ed.me3 akcJi. uych do Hiszpanii względnie Portuga~.ii. 

Tajna organizac.ja ży.dowska poda? a do 11111111111111111111111111111mmf111111111111m1u11111111111111111111111111i1111111111111rn11t:111Hm111rn1111111H11!111111111111m11111111111J1m11111a1111mm11111mu11:tt1111111nn1111111111m1111111111mm111111n 
1 wycbod'Łąc ze słuszhego założenia, , i:c--

w!adomogci,. że samoło~ z;niszcz~no w ti łfi:1' ~~.- fil~.· fJl h ~li ~1 ~il) 7 j ~ ~ fas
1
zystowska Portuga.fa odgry'Vi'.~ JY!ko 

ramach akcJi odwetowe1: W związkn z ~i t.'HiJ~ 19 "''-1'1 ~~I U~ dl. &a ~ ~ i!., ~ ro ę pomostu dl!ł i, pobratymcze)' I-uszpa 
napadem na loh1lsko brytydskie w Pale- ' nii. · , 
stynie policja aresztowała 5 tysięcy Ży- RobotniQ:y str aj lf ą; st~ Qf.en~i d~~norastrują, Wszystkie te akty pozwalają przypn-
dów w okręgu Lydda. Jednocześnie A Q'llRiru 11.u'?!~:il! 'Mll'i~it-.l ~~f'1'f'IM"i9!1'llif'tił szczać, źe mnże tym raz·em śv.,iat wresz-
wstrzymano wszelki mc:h kołowy od . i!l M n:l'Jh'J!..U w.,-/i;.tin~~. U-'lf»Jlllli .}j3;il lllttl.«.1i~d.,w . ' cie ocknie się i przy,stąpi w porę do lik. 
zmierzchu do świ-tu. LONDYN ~ Age1i;;ja Reuteri qonosi, I ted 1Press" z Bombaju, pomimo iZ' kon- widacji ostatniego og>1islrn faszysfowslidc-

„_. że fO tys!ęcy strajkujących robotn'.ki>w ,;· I g;·es Hinduski w Bó·mbaiu i Kongres Stu,. go, które; tolerowane nadał może stać się 
ROP.unu~aniił filij Jawie Madras.ie zatr;cymało express i:lui.oucellmi 'de11tów wzywał:v do .zaprzestani11 demon- znów zarzewiem strasznej po?J)gi ,świato~ 

ftUW •~ ski i ribrzudło kamieniami 1Hrnażerów strac!i, przywódcy studenckich· organiza- wej. 
ni& rnaitwym -pun~tie r-sze(klasy. . cji w Bomba•ht oświadczy1i, iż zamierzają "'lllllll!WIHIJl!lfłlllllł'Ul,lllfl!llllUlllllllllllillłlW;ff,l!łi'lł"''"lllllUIUl'"'111!1tlillllll"Hlll 

PARYŻ - Al,;encia Pr~n.ce !Presse do- PrzY'byle na mie1sce otldziałv polic11 .p.rzeprowadzić p_okójową demonstrację na f!i~· ilt:.ll~~zii fi ' . I' 
nosi z. Batawii, iż rokowania między ro.z.pędziły tłum pr?;y ·1życiu t;r':1u!. ',łt,' znak protestu przeciwko 1:1życin wnjsk ud~ndt . ~ . ~~ . m~ Sl . ~-:t 
przedstawicielami Holandii i Ind:one;di zo- dzielnicy handlowej tium cl1c1al zl.inczo- brytyjskich' w iikwidacii strajkn maryna-1 LONDYN. Wicenio.rs::iałek lotnic-

, stały na razie przerwaue .. \Vedlug ostat- wać uapot!rnnych Em·oriełczyków. rzy hinduskich. twa brytyjskiego .Benett .który /znikł 
nich wiadorhości stanowisko premiera Sja . Dnia 26 h1tego odb.- ło się pierws?e po Anglicy wzmocnili garnizon· Bombaju ·bez ślatl1~ po opuszezeń·:~ fotn~s7~u ua 
hrir -jest zagrożone przez partie op.ozy.cyi- siedze~ie bryt~.jskię,j komi~ii ś.ledczej w prze.z p·~u~ artylerii polo\-.;~ej. ~m;gdaj wie sarnofocie,. przez .siebie prowadzqri ym, 
uą pod 1rnzwą „front Ludowy" składa.ją"' sprawie ostaitmch rozruchN;w w Bon1ha- czór pohcia przeprowadzha wiele areszto odnalazł się, 
cą się z organiiacji skrajnie nacjonalisty- du i itmych miastaeh. lncl11. w~ń wśród Hindusó,w, podejrzanych o , u· Wylądował oq w miejscowr\.!r:i \iVol­
czny.oli, oraz przez polityków którzy -- NOWY JORK ('rass) ~ W 0dh.,g. do„ 1 dział w ostatnich demm~str;lcjac.h. Liczba I ver?1ampton i wygłosił tam p:·~emówie-
wspófpr;'lcov:ali z okupa1J:1tem 1}apońskim. niesienia k!orespondenta agencji ,,A,;;.socia I aresztowanych nie jest znana. l J.'!ie na wiecu 
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t sz rt '' Dyrek.tor garbarni 
stanie pr~red. są·dem doraź.nym 

.. '' 
J~k Sil 

łt 
a dane dr11gocenne kamienie. - Fałszerstw -stałe 

co z trud ie"sze 
Łódzka kawiarnia. \ wiem nie ma obawy, iż w razie ich !ka elektryczna. Perłę nada się pod mi­
J est godzina· przedpołudniowa, Ruch kradzieży, zaginą. Wracają one po 'i kroskopem, a oświetlona z zewnątrz per 

nao,<;?ół minimalny. . pe\llinyrn czasie na"rynek" 1 mogą być z Iła może być w ten sposób z łatwością 
W kącie przy stoliku siedzi dwóch łatwością rozpoznane. zbadana. W ten sposób można rozpo-

dżcntelmenów. W razie zaginięcia brylantu policja !I znać perłę, prawdziwą od sztuqnie wy-
- Panie - mówi jeden z nich ' - rozsyła listy gończe w postaci fotografii. chodowanej i od zwykłej perły. W 

jeśli pominie pan t~ okazję, nie prze- i żaden z jubilerów Ii.le kupi skradzi.o- 1 ten sposób zostaje sporządzony „do-
holejc pan tego do końca źyci,a! Taki nego kamienia. · _ :wód osobisty" każdej perły. 
foks zdarza się dosłownie raz na dzie- Najtrudniej bada się autentyczność Inaczej bada się rubiny. Niektóre 
fi~ć lat. Niech się pan tylko przyjrz:x pereł. Stosuje si~ tu dwie metody. Per- z nich są przy pomocy środków che­
jeszr~e raz temu kamieniowi. . ły niepr7,ewiercone naświetla się pr'?- {llic:r.nych, inne zaś przy pomocy spe~ 

TCJmten przyp;1~da się uważnie ma- .

1 

mieniami Roentgena i foto_grafuje. Kaz_ ~jaln;vch promieni. Stwierdzono na­
łemu klejnocikowi, który lśni t~cz~ da perła nozosta\via jakieś chflraktery .. , przykład, że rubiny, pochodzące z Bir­
blasków. , styczne ślody, przvczem dla :fachowca my świecą się w tych promieniach bla­

- A jeśli jednak ten brylant i":>t ! sprawdzenie tych śladów nie przedsta- [ S'kiem granatowym, a rubiny pochodzą­
fołszywy? --- waha się w niezdecydo- wia naimni.ejs7.ej trudności. I ce z Sjamu świec(! jasno-czerwonym. 
waniu. · Innemu bao<1ni.u poddaje się perły l Oczywiście, że"!;ztucz:ne rubiny. nie świe. 

- Fałszywy? . wzrusza tamten mzewicrcon"1. ,„.7 otworek ich wprowa- I cą w.ogól~. Podobnej próbie podJega-
ramior,ai;n,i. - Dc;ję panu ha;iwi~~;sze dza. się. >yydr;:iżoną . i~tę, w Jrtórej I j.ą. ~ówn~eż ,szi;iaragdy, .a od kolo;u. w 
słowo honoru za J~go prawdzrvvosc. znaJdu.JQ. s1ę 'hva mmrn.turowe Juste- I plum się .sw1ecą, mozna poznac ich 

A 1e .słowo honoru" vokatnego lun.ła re-::~ka, or?z sHna mikroskopijna. lamp- miejsce pochodzenia. 
ca łódz!dej ka\'Vlarni j:er.t czasem za- · 11:m:•n11111111111m11r11' "' .„,„,.,„ "11111•111e.w"1im''''' """ ··hi'w1111m11Hnw:::11111::11111:i:m1m1111mm·•o;ni·m111111111m1111111111111111111mm111111111111111111nm11111111111" 

v:oclne i poniewczasie dowiaduje ·się 
lekkomyślny amator szybkiego wzbo­
gacenia się. że padł ofiarą aferzysty. 

Prawdziwy· brylant od dobrej imi- W 
tacji rozróżnia be21 trudu każdy facho- . 
wiee. Warto tu- p1~zypomnieć. że haądel 
brylantami miał przed wojnry, sw~je 
centrum nie w AmstPrdamie i Ąntwer­
pii. gdzie si.ę je szlifowało,, ale w Pa-
ryżu. " 

Wojna zmfeniła wiele. Handel dro­
gocennymi kamieniami, zdezorganizo­
wany w czasie wojny, powraca znomu 
do poprzedniej normv. 
Zagranicą. hamfol bryJantąmi l'';;ow:i. 
d:r,ony :icst · zupełnie inaczej. niż przed 
wielu laty. 

Komisja Okręgowa Zw!ąz'ków Zawo-. 
dowych w porozumieniu z \Vydziałem 
Aprowizac}i .i Harcli!u Zarządu Miejskie­
go w Łodzi przeprowadza rozdział bu­
tów dla pracuj'icych, posiadaczy kart 
,;Vv" za miesie.c luty .rb. 

Ponieważ ilość butów. znajdujących 
się w chwili obecnej na s.ktad:zie jest nle­
wystairczaj(\ca dla jednoczesnęgo roz_ 
dzielenia obu1wia ws,zystkim posiadaczom 

\UH „w. 

kart ,.W", wydz. aprowizacji i han:d}u 
przy ws.póludziale OKZZ dokonuje roz­
działu butów między pracowników po­
szczególn:vch wielliich zakłarlów fabrycz. 
nvch, posiadaj~cych własne sklepy roz­
dzielcze. w ciągu miesiąca marca br. 
otrzymają buty w&zyscy uprawnieni. 
Dlatego posiadacze kart „W" na miesiąc 
luty br. Wi1nni je starannie przechować, 
zw.saca_iąc szczególną uwagę na · kupon 
IV. tej karty. • . 

Wszystkie kamienie posiadah swe 
,.urzę<lowe paszporty", na których jest 

-.~~~~~~~___; 

dok~addnie podane mieJsce, skąd one ·a~ ~ .. ·&oni .. · 'Af !' .... fllJJ~~f 
poc_ o z~. oraz.,, rysopis. n f1~ ~ t~ & w ~JJ il Ila ' 

(j.z) Przed tygodniem „Express" 
donosił o aresztowaniu dyrektora w 
Radogoszczu Elperna, który defraudo­
wał powierzone pienjądze, sprzedawał 
zasapy sk~r i z garbarni państwowej 
urządził własne prywatne zakłady. W 
tych dniach były dyrektor Elpern sta­
nie przed Sądem Doraźnym, 1itóry 
malwersantowi i niebezpiecznemu 
szkodnikowi gospodarczemu wymie­
rzy surową karę. 

--::--<>-

NSZ-owcv przed sądem 
za działalnośf orzechu państwu 

(e. k.) Przed Wojskowym Sądem 
Okręgowym w Łodzi na sesji wyjazdo 
wej w Kielcach' stanęli dw?j bracia 
Popkowie Czesław i Kazimierz, 
członkowie NSZ, ujęci przez vviadze 
Bezpieczeństwa Puplicznego z bronią 
w reku. Wraz z nimi na ławie os:rnr­
żonych zasiedli kierownik „wywiadu 
A. K. na obwód kielecki" . Sfanisł?w 
Tkaczyński pseudo „K:rRte:r", „wydaw· 
ca" prasy nielegalnej A. K. w Kieł. 
cach _ Piasecki Hieronim, pseud'.) .,Zo­
la". oraz kilka kolporterek tej prasy, 
nawołującej do czynów, skierowanych 
przeciwko sojuszowi Polski ze Związ­
kiem Radzieckim. 

Sąd Wojskowy skazał ws'zystkich 
oskarżonych, z zastosowaniem amne· 
stu„ na kar1 więzieni?. po 7, 6, 5 i 3 la-
ta. , 

....,_....,-()____..... 

Ze Str. ludowego 
W czwartek dnia 28 lutego br. o goaz. 

18-ei wieczorem we własnym lokalu prLY 
ul. Andrzeja 12 I. p. odbędzie się tebranie 
członków i sympatyków S.L. Na zebra­
niu tym zostaną wygtoszone referaty go­
spodarcze, poczym nastap: dyskusja 

Stawiennictwo cz;łonków obowi,.i.zko­
we, -'- sympatycy Ruchu Ludowego mile 
widziani. Zarz~d Grodzl(i S. L. 

-~·--O--

Te- dokumenty urzędbwe zostały ~. ·· 
wprowadzone w życie dopiero niedaw- n~ rOf~U Ui. f4~rs~. St·r ,!n..-„ ~ ~rr.n~tieWitza Zarząd 1v1iejski w Zakopa·nem w po-
no przea woiną, a są one sporządzane - rozttm1enitt-- z 'czynnikami sportowymi 
przez spedalne laboratorimn w ParY- Łódź, posiada dwa skrzyżowania ulic, ·1 wagon był blis~i \Vywrócenia się - co zdo-ła. urnchom'.e ctl.stastrady- ze sz.;:zyt&t 
żu. ·Jest to największy na. świecie in- które są niezw:ykle niebezpieczne dla- ru- svo:wo.dow~!1oby ~iewątpliwie śmierć i po Kasprdwego Wier.chu do doliny Olczy­
stytut bądania drogocennych kamieni d1d kołowego. Jest mowa o rogu Marsz. ran;eme wie u ornb. sldei ora.z Gubałówki. W najbliższym 
i rozporządza on najnowszymi zdoby- Stał1na i- Sienkiewicza oraz Przejazdu ~ . Niema~ . każd~go. dnia na. skrzyżowa- cnsie zostanie oddana do użytku pubti­
czami techniki. . 

8
• k' . IP k · . . h h n1ach w:vzei wym1ernonych ulic wydarza1a cznego r.'lrlo!itrada z Kasprowego Wier-

Naieży zaznaczyć, że każdy z drogo- 1~" iewi~z~. · rzy s .rzyz~warnac .tyc się WYDadki. Nie woino czekać aż dojdzie dw ~J BaH G~ryczkowej. _ 
cennych kamieni, wypuszczonv na ry-· ulic dawme1 by_ły ~n~shmlri tramwaiowe -do poważnie.jszej katastrofy. Zarząd tram Poza tvm. celem informowania szere­
nek, zostaje przedtem nodd~n:v wielu -- te~az zostt~!y zniesione. wajów musi przywrócić czymvrędze-j ska- """ :i:ir"·:1rzv nietvl!.::r w Z~kopanem, ale 
b1ufaniom oraz :fotoc:r:ifowarv. Kilka dni temu na rogi-1 ul. Marsz. St:!- SO'W3ne_ przysta~1ki, lub też zainstalować ·ról\ nież w K2tov,ricad1 i Krako·wie o sta-

Dotyczy te specjalnie diame.ntów ljna wydarzyla sie katastrofa, która tylko automatyczną sygnalizację świetlną, >vzglę nie śniegu i op2racll ;rieżnych zostaią 
i brylantów. K::-żdy z tvch kamieni jest' dziwnym cudem nie kosztow2-!a wielu żyć dnie rnilic:ia v:inna pnsta..w;ć othowiedni wyda.ni~ t )m111:kzitv. rryw'cszam· stale 
fotografowany i wszvstkie ry:.n- i sk'.azy. ludzkich. Na tr:llmva.i linii Nr 14 wpadł postenmek. Trzeb-:t bowiem pamidać, Ż(~ v; :i pn 11~·t,.:?1 7:2.:wpa· 'o'O oraz ocldzia-' 
zostają we fotoi:rrafii uwidocznione. .samochód cięhrowy, który dosl°''Jlie wy· \liicą Sienkiewicza są kierowa11e ' niem·d łach Orh!su v· Krakowie dokąd poda\\·a-

Biura ase~uracyjne pode.imuja się rznclł d\·ta ·.vo1:y z szyn i pociągnął za wsz11stkie wozy ci<:żarnwe i stała się ou:i ne s<1 d•ro.gą telefonicz!1:;. Szkoda, że nie 
nawet uoezpieczenfa brylantów, albo- !'Obą dobre p ęć metrów. Przyczepny arterią przełotOWłj. pomV~hno i o Łodzi. 

aicas.wi _:c!SE~-S.~·~Al\.~?:1:-U:: >l'~~·www~=· i&ClJ!'cS!P..J5lffSii51WWts::='*""3& == ---~~ft",.«r~~ Lil&_~ JWWWfZW:: F4\ll•dWWWJ.~=-· . W:Z<»IWWWW 

Codzienna nowelka ., Bxvre.'181.l ''. zbli~y.ł się do niej i ~łożył -pocah.mek I· _, C:;,y to za muzykę? - zapytała 
na JeJ czole. . ~ \ figlarnie. 

\';N~~f~ Po dwóch dniach nadszedł noNy _ Tak, .za muzykę! - odpowie-
~" . . ~ anonim. ,Nieznany autor pisał: \ dzia}, śmiejąc się Jerzy. 

Jerzy- otrzymał anonimowy , list. .,żon~ pana wybiera siQ na rendez·· ,„Jutro wieczorem żona pana :i.1~ •.. 
1 

Gdy n<".?aintrz poczta znów przy-
Mimo, źe brzydził się takimi listami j vous. Najprawdor:odobniej znajcl:!i.e od- się z kimś spotkać w „Concordii" .. Jak niosła anonim od taieirnicze_go infor· 
wiedział, że nic przyjemnego zawier.-,ć powiec1ni pre(ekst, .aby wyjść z domu 0 panu .zapewnó wiadomo, są tam zaci~z.-1 matora, który za'.;,rziął się, aby zn1sz­

nie mogą przeczytał go jednal~. Nie- godzinie v.rpół cb dziewiątej. O dzie_ ~e s_eparatk~···" Jerzy ze złoś~ią zmi~tł j ~-zyć s7:czę.~ci~ 11-:ałżeńskie Jerzego, t-JO· 
znanym charakterem pisma ktos dano- vviatej ma sie z kimś spo~ka'ć na umó- hst i wrzucił" do kosza. „~azał hst zon.te. 
sił: „Zechce sobie pan przypomnie6, o wionym miejŚcu." - - . Ni~pokój nie ·,Pozwalał mu je.ln:1k . - :Wid7i"łaś już kiedyś coś ~)oc.fob-
k1lórej godzinie wrócił;s pańska tnałżon . Przez cały dziei1 Jerzy chodził. jak zasnąc. , . . me !"O.d~e,\;o? . . . . 
ka w czwart7k? Je~eli. się: to ?Rf1~1 udr:, strut:r . . . Wi~c;zorem 'Yl~Ócił do rlom.u I. n~ A więc 3utro. 'N „Conc~r.dii". ~o. 

1 
An~ l~d:'~ ;~ n~e drgnął w JCJ twa-

to przypomm pai;- „obie, ze \JrOcJła . ~o wczesmeJ, ;1IZ zwykle 1 począł ha~~zme 1 b~-"zymy.„ .. - mr;-:czał, obra~'"J}ł~ 1 s:ę TZ). Od,) :".'-e~~;;ła. . , , 
do.m1:1 o godz. 2-eJ V.: nocy._ Jak pan wi-1 obserwov,rac żonę. Była spokojna i na- nwspoko1me na łozku. Po polua.mu n'.e I . , - Mo~ ~'o~~, ,~1esz -~hyca, o ·-~n.1' 
dz1 Jestem dokładme pomforrnow<iny. turalna jak zyąykle. Zegar \vvbH wpół wyszedł z domu, tylko zamknąwszy się 1 ze są na .. s.v;iecJ.e z.,1 lud"'1e, ~t?rzy ,11e 
Czy wie _pan, jak się ns.zywają mężo- do dziewiątej: ,,Teraz' pev.cni~ powie, w swo~;:ri gabin0cie, pr;;ico·,nał. O g:'):1zi ! r1og[I, zmesc1 cudz?1~~i;:;o szczęs~ia., . 
wi: l~tórzY: ślepo uf~ją swoim .'żonom? że musi odwierJzić przJ;jaciólkę.„." ___ nie ósmej wieczo:r:eni, żona, wsur:ąw· I ~ erzy "~01i:r~ł Je], ręce pocamr:Kn1:11. 
Rozvnązame zą_gadki pozostawiam pa- myślał Jerzy. Irena tvmczas:cm· usiad· szy. głowę przez poł uc"!-lylone drzwi, z::t . _cogo ,,,._..m2s:o pot'.ołu?ma I~ena s1~-
nu". ła prz.y małym stoliczku, z:'. 'Jdiła lam- \vołal-a so na kolację. · I ?ział~ w wałeJ kawiarm u bo„m smu„{ 

w pierwszej chwili Jerzy był zlek- pę, z::.słoniętą abażurem i ZQ:!Zęla ~<:łaść ViTsunąwszy . :rnu dłoń pod re.mię :rego brunet~. . . , 
ka oszołomiony. Później jednak _:oczqł pasjansa. . weszła z nim do j:?.dalni. Dochodziła I --:-- Są~lzisz, Ire.~o, ze Jeste~11:Y? teraz 
sam sobie czynić wyrzuty, że przeJrnU- - Nie wychodzisz dzisiaj? _ :~o.Dy- dziE;;yviąta: . 'bezp:ec~n~ .Ptz~dn J~f!.0 w.~droscią. . · 
je się podobnymi sprawami. Z listem tał Jerzy. -- Czy chcesz, żebym ci zagrała te~ z~py.ał, scis.zaJą" J0J dłon pod stoh-

'\v ręku "J)OŚpieszył do żony, aby wraz z ..:.__ Nie, skądże znowu? Nie miałam nowy, _kawałell1, którego Sif:' niedawno kiem. 
nią pośmiać się z niezręcznego autora. zamiaru. A dlaczego pytasz? nauczyłam? Jest bardzo melodyjny. - Oczywiście. Gdy Jerzy otrzymał 

. . , - list anonimowy, byłam przerażona . .'~Je 
Przed drzwiami J'ej pokoju zat:rzymał _ Tak sobie ___ ml·ul:n?ł Jerzy .. '... I nie czekaJ·ąc na odpowiedź tl'>i;:;d- k , następnę trzy, tor-e do niego napisa-
się jednak, poczem zawrócił i udał ·się Zd"'wało mi sie. A ńi_e nudzisz si0 tak., ła do pianina. ł k 'łv 1 'I' _ " am uspo OL " go zna_rnmicie. 
do swego gabinetu. Gdy siadał przy sarna \V domu? . I . - Chcesz grać ·teraz? A ja myśl<,-_ , Oboje uśmiechnęli się znacząco." 
biurku przypomniało mu się nagle, ie _Nigdy' się/nie nudzę! _ brzmfała · łem„.. , . Na stole stała niewypita herbata-. 
żona jego rzeczywiście w ubiegły odpowiedź. I . - O czym tyś myślał?.„ _ Chodźmy :__ wstał młody czło-
czwartek wróciła o drugiej w nócy. Wskazówki zegara poruszyły się 

1 

- - Właściwie nic specjalnego .. Zda- wiek. · · 
Jerzy poczuł chłód w okQlicy serca. bardzo wolno. Jerzemu wydawało się, wało mi się, że •.;vychodzisz? Nawet się nie zapytała dokąd ją 
}'o ki1h'1.t dniach p~z.yszedł nowy a- że są one zupełnie nieruchome. Wresz- Dokąd'? Poco? zawiezie. Wiedziała bowjen1 dobrzP, 

rtonim, pisany innym charakterem pis· cie zegar wybił. dziewiątą. Irena spo- Miast. odpowiedzi, Jerzy omą.l nie l jak się zakor'1czy to dzisiejsze prze·.nil@ 
ma. kojnie kładła dalej pasjansa. . Jerzy zadusił jej w obięc..~ąch.. rozpoczęte J?Opołudnie. _, 
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· ~~~EK.: - Nie i9zpaczai! Łyżka przebiję r WACEK: - Mam boja/ .•. 
sufit z mzda przez dach! - WICEK.:·_ Trzymaj sią 

WACEK: - To straszne/... zamknij oczy!„. Hop! ~ 
mnie I WICEK: - Teraz skak na ulicę! - , 1 WACEK: - Jak pragnę czkatvki/ ... -

mocno i "jVACEK: - I do widzenia! Wyobrażam. POLICJANT: - .4.rh! te też siJ tak Tlllisi· ' 
sobie mtnę naszego policjanta!„ - my. wciaż spoty/w:! Co? -

li,~_-.. '_'' •. ".: fł.1 r~ : 
t·. \ · 1,~_---~--

~ . 
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Wykryto 
poćznicą 

wielki magazyn SUfQWCÓ\V włókiennic?ych. Dwa składy z ,„wfasną'' 
kolejową. - Zakup· kradzionej w fa brykach ·przędzy .. - Filia we W roc-ławiu 

Jkr%ii!' ~H'IC!~:„~1 11 
,;;/ Jlbm~i! ~~i 

i pro\vadz.ił han ,el surnwcami na wiel wi udowodniono także paserstwo. Sim- że w toku d'ocboćlzefiia zostaną wył<.pa~ 
ką skalę. Poza ·tym hurtownia za.trud- pował on przędzę kradzfoną z fa liryk. ni także, inni spekulanci którzy współ­
niała ponad 130 osób. co stanl'.lwi jaw-- Interesujące jest także to, w jaki praco}Vali z Bryszem. Afera 'ta swo1'!1 
ne wykrocz:=nie p.:zedw~m dekl'etowi o spos6b I:lrysz dostawał wag'my do prze zasięgiem i wielkością przypomina wy· · 
nacjonalizacji p:rzedsięhio:rstw pryw~,t- wożenia swojego szehru i surowców krytą przed kilku tygodx1iami . aferę 
nych zatrudni.ają1!ych więcej nii 50 sp1·zedaw~y-eh na cz::.rnym ,rynku. , ,,kl:óla spekulacj_i" dr. Bie~a. Obf'Cnie 
pra~ov~'ni.Ę.ów. W prz2dsiębiorstwach Ko_mlsJa Specjalna, oprocz Brysza, aresztowany ,krol bawełny· ·W.'łZ z l'a­
Brysza znajdowali czułą opiekę Niem. nakaze.ła także aresztowanie jego ły'm swoim dworem na przecig' .~ill;;u 
cy. Byli oni dobrze płatnf i obdarza- wspólników Romana Gr~nn i Wienera. lat będzie na zasłużonym „urlopie·" 'a 
ni pełnym zaufaniem w prze' rnwa· Dotychczas 'aresztowanych już jest kil- kratkami .i będ7'.ie mógł od1>oc"'ął i10 
dzaniu wszystkich machinacji, Bryszo- ka osób. Spodziewać się· jednak ~wleży swoich spelmlanckich wyczynac11. 
1111111111111mm111m1m111!lm1111mm11111111111u1:m11111111111111111m1m1111111m1111111111H111i1m111111111H111111111111111111 111~1111111111111111:11111111111111n1111111111111111111111111111111111111111n111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:11111111111111111111111111111.1111111u11111111,1::111111111 

(j. z.) W tydl dniach zosfał aresz­
towany w Łodzi Ludv..i.ik Brysz,- współ 

właściciel koncesjonowanej hurtowni 
Odpadków Włókienniczych szm<=lt i 

, makulatury. 

Ludwik Brysz stoi pod za.zi ... tem 
uprawiania „szabru" i soeh1 l ~cji ba_ 
wełną na wielką skalę.' VT afer-? Lud­
·wika Brysza wmieszany ;jest c~!y sze· 
reg osób w L~d~I, 1,VGfSE:>;vy i na Dol­
nym ~ląsku. 

Wykrycie tej olbl'Z)'1T' :ej a~ery na­
stąpiło w sposób przypadkowy. :Mili­
cjant z posterunku przy ul. SienkiewL 
cza ob. Sliwiński w ubiegł? sobotę zau­
ważył j>.lił~cą p}fr! _ S«:::::l·:ewicz'! p!.:Jt· 
fomę konną; na której znajdc\'l'ały si1 
2 bę!e bnwełny .. 

Kelner. z zaivodu, szpicel z zamiłowania 

'Vofoica, za1)ytany przez niil. ej· n'.·.a, 
. sdkądki d~kądł prze\b·oż01;y jest ':~··1 ła-- za ~· ~- . ~ .M 'Ian: _ 

une , odpar, że rwe,nę wiez·c do . _ 
hurtowni odn.,.c[:.'.iw N"ZY ni. Si.enl::ie- (e.k.) IPrzed Sądem Spec.jalnyru w Ło- "ek po.bity, w bestialski sposób, na łożu la!: -„Heil Hitler", śmieją·c się przy tym. 
wk~·~ 2S. Z~:intrygowany milicjant .bł dzi stanął \\~czoraj Edward Sokół PołJk, śmier-ci w szpitalu przy ul. Łomżyńskiej, Prezes Zwią7-kll kelnerów, który pra­
znać ·ńa -oosterunek ·i nrzeTJrow:--dzono urodzony w roku' 1899, z zawodu keiner, powiedział dej, że został aresztowany za c6wal z oskarż.onym w Tabarinie zez11al, 
rewizje ,.; hurtowni. W wyniku rewi- areszwwany 10 lipca 1945 1. sprawę Smrn!a •. Lekarz szpitalny z oba.- że zanim Sokół wczr{! pracpwcć w t:v111 
zji znalezioro w.ięk,szą Ho§ć · weł!'v. Akt oskarżenia zarzuca mu, że o<l 1 wy przed wtadzami niemieckimi, nie wda- lokalu, pr.zyszedł tam w charakterze go. 

S11raw2 i-~:?e·:.~zano !,_,ódzkiej D·~le. lutego 1941 r. jako !wnf:delJt gestapo nr V jąc się ,~, szczegóły char-oby Gocka po- sc1a. Ponieważ Pobkom był wstęp do 
gaturzf' _Komisji S'nec-:aln"?j 0 \~'"alki 43J!! przyaynil się do are§zfowania Zyg., wiedział rodzinie. że był to człowiek u- lokali wzbroniony, kieww·nik Tabarinu 
z l'fadu?ycia1ni i Szkodnici"'"'n Gos- munta Gocka.z żoną, Stan'.eława-Lacl1cw- p1'.ęczonv. żona Gocka również.zmarła w .zadz\vonil do Gestapo. Gestapo poz\voll-
podarczym. Vl wyniku powtórnei re- sh.1ego, Strós1a, którzy wszyscy zginęli l więzieniu. ło Sokolow·i zostać. 
w;r.ji i UQtvcl··0 1iast wszczęter;o · śledz· oraz szeregu_ osób o nie_ustafonych nazwi-1 - Następny ze świadków zeznaje, źe ra. · \V dalszym ci4gu ro z.prawy „zeznaią 
t .le T7 · · c:: · 1 t 1·-i · skach. Do akt. 'spraWY za!<>czono kartę dio londy1iskie, wvlicza1'ąc konfidentów j świadkowie, którvch rodziny zginęly v.a I.'.01:11s3a ,_,~Je.-c.1e .. ~na_ us a i •. •fl, ze, w. ..., j " - - , 

h d '·Jl kfbnfi<leuta, która służyła do szpiegriwania łódzkich, wvmieniło mic:idzy innymi Edwar przez' SokoL_1. Jedna z kobiet, któreJ mąż i-nc0:gazyn-::.c_. znaJ UJe Slę .1.1.1 rl:)nascze _ .., . 
bel b~wełny, prz~sdo 70 skrzyń iedwa- &abotażu gospodarczego. da Sokoła i ,jego brata l(azimierza. zgi:uął, mdleje na sn.li. 
bin i l'-i~lc itmych si!rawców, ni.n wa- Rozprawie przewodniczy! sędzia Gm- Brat Soirnła, Kązimietz, r;>0dejrzany o Ponieważ kilk11 świadków, 1jak wynika-
j0cych nic v;sp6h.v-~·o z. <nln?dkami cnoiski, _oskarża! prck. Lewiński. Osk,1r- współpracę z Gestapo został -również Ło z zenań, było w kontakcie handlowym 
-.~·!6!i;~cnnkzymi ey ma!mlaturn. żony jest to· człowiek w średnim wieku, sprowadzony, na rozprawę w charakterze i towarzy!ikim z Sokołem, prokuratura Są-

Stwierdzono, ·że hurtawnia ma takż~ tęgi, o grubych rysach twarzy i malych śwkidka. Między braćmi dochodzi do o- du Specjalnego zarządzila, celem dokłatl­
swop filię przy ut lLgo Listopada m. latających oczkach. vV pewnych momen- 1 strei ,Wymiany zdań, gdyż Edward Sokół nego przeprowadzema śledztwa, za trzy. 
9·9, gdzie ma własną bocznicę kolejową, tach sprawy giupawo się uś:r;niecha i kręci· twierdzi, że ' to J(azimierz namówił gÓ do manie t~h li.1dzi. 
gdzie zajeżdżały- wa·gony, z bawro·lną. z powątpiewaniem gło_wą , po1p;sar.:a wsrrółpracy z Niemcami,. nato- Po z~mkni~cii1 przewodu sądowego, 
Oprócz tych dwóch skfadów. hurtow-· Przewód sądowy odtworzył szczegó- 1 miast Kazimierz twierdzi, że on z gesta· głos zabiera prk. I:.ewiński. W siln}'m i 
nia posiad'.'> t~kże fW~ we Wrodawiu, ty jego przestępczej· dzialaln-ości. !Przy~' po nie miał nic wspólnego. Mówi: „Tyle zwartym przemówieniu, reasurnuiąc ze­
co ,1krófo,„;i bawełny" ufatwfało p:rowa- prowatlz.ony z wi~zie11ia, ·iako świadek Zu- ludzi wsypał, a teraz wygaduje na mnie~·. znania świadków, nakreślił przestępczą 
dz-e11ie szabru i przywożenie h~JlÓw z k!lgel, tłomacz gestapo od roku. 19.:39,, Na pytanie Sądu„ po co Edward Sokół je. sylwe~kę oskarżunego-. / Między innymi 
Ziem Za~hQdnieh. stwierdził, że S{)kół nnleżał do nąjwyb't. żdził efo Warszawy, brafjego odpowiada: ;:iwk. zwrócił uwagę na fakt ujawniony w 

Ludwik 'Brysz zamiast zajmować l"h~iszycłt konfidentów. Sarn werbował lu- „Sądowi wiadamo, że na spacer nie · jeź. ·czasie sledzhva: w grudnju 1944 r. ,Sokół 
się zbiorem odpadkói.v, zbierał :>zaber dzi- do gestapo, sam szukał Gfolega:uycl. dzH, rn. robotę jeździł. za łudżmi jeździł!". zostaje przez Gestapo wysłany do Łowi-
1111'""""1mm""""11111111"'"""'11Hm""""111111111"'"1111111111""'11111::11111""111111m11w 'kartek odzieżowych i ŻY'f'.'llOśclowych. Ś\viadek Franciszek Zielif1ski -sJyszat, cza, gdzie wówczas znalazło schronienie 

Prftfl'!l .„ m r~ ~fiiuy\ 2 ~„,·s" Zeznaje siostra Zy"lni~nta Gocka. Go· iak Sokół w czasie jego aresztowania wo- wielu Polaków z powstania warszawskie-
"!"! I ~&El· Uil l:l;ijl w . !Ul Uc;. 11111:u„u111m11111 11•11i11m1111uu1111mm•""'""'1111•11u""11:1;:11:uum1u11111"'"'""1i;r1"'""'1111111;111.1111111111mnn11•n":;111:11•"""'~1111111un111uumnuuu1111111111"""1!11tt11111uu11111 go. . Ludzie Ci otrz~rmali maSO\VO kartki 

Przerwa. 14.30 Koncert z pl~,t. w progn·uie i żywności.owe, które miały im ulatwić ży-
symfonia D-dllr Luigi Cherubini'ep;o. 15.~!l \Via ' cie. So•kół sam zgłosił w Gestapo chęć 
domości z miasta i prowincii. 15.05 Czytamy przeprowadzenia dochodzenia w tej spra-
g::r.e1y. 15 i 5 il'.ezcrwa. ·15.zo Przechadzk.i !ł0 ZOStał ~. tir ? wie. Na szczęście, nie zdążył ni.czego do-
~n:e~cie--po::. in. "l l1t. Ma1·ka 7agajnego. I-,.30 konać, 1·est to kres dzialalnoi-',ci·. 
Audyćia dla robotników: 1) „Bohaterowie pra- Jl> 
L'Y · - 1ep0:- aż w oprac. eohdana fo-.c?:i. !Prokurator prosi Sąd o sprawiedhwy 
2) „Z!azd 'Pedtwrgiczny ,:: ł: odzi" -- P"~· ;ia- Punk;_cjonariusze VI komisariatu 1\'lillcJi -z,Ósht!a zw bi ona przez bezczelnych spek~- WYrok. 
ni' bv1 Trcia;i{'wskie:::,~. f'uratora Okr1;1;u Obywatelskiej w Łodzi zai:n:ymałi saJr"!o- lanLÓW w ten sp1sób, ·że da ą oni 3 tysi~- Sąd Specjaln~' skazał Edwarda Sokota-
~tkoin:~· 3! r 'yi_y. l6-.0') W wa. I9. t 'i.! ·;~~nl chÓd ci"ŻaJ'OWY Z iJ 'Hl. i;;:amochód ten ce złotyc' na ooiJudowę ncmnika wdzi<>cz. na. karę śmierci Z ""'Zhawie11h-1n praw· "U• L·1 111m:·'.; l·';i7yck ego w w_.tk.: Cecy11 v./ę· ':'. · · • , ~ .' ~ •' ... ,,u „. 1• 
grz:vnowskie' - s'lpran. p ·zy fortep'·111 ;5 Wan przywoził tre!a'3ę 1 c rler z Dierufo"l'fl .1a ll3~c1 w Łouzi. Milicjanci dobrowolny dar b?icznych i obywatelskich. t.. 
da Klnno,,· u.L v. a. 19.30 W-wa. 21.30 l(,,., Prt Dolnym ŚlgsJw.· Dyrektorzy cu:~r,0wni -\V' przyjęli i rzeczywiście pieniądze zostały 
życze11. :?Z.OO Mozaika muzyczna w wyk.: Ma- Bierutowie wydali SA;dm!antom ~J.ł2zyv1e przek'azane I(::mfktowi Odbtld-Owy, J.!e 
ri.a Miedzińska_ i Ludwik Serr:polii1ski - Pio~en zab;.:fadczenia. Stosy do 1:nr spekulantów przeslano pod eskortą do 
k, oraz f'rrlnc1szka L, eszczynska -. fort~p1an. wzbudziły ,;er..1~1 . ,Ir „~ 1,::'1 111·a 1 ."oni"is'1 ~..,0 1·'.'1·,.,n __ .i ''.'C \'fl'rocł,1,„1„ .. ,. .Bez~ 
22.30 \V-wa. 23.00 S1nzynka poszuklwama ro- , . _ , " u"'"• '''',i. •- ._,„ - - ""l ' '' - - '' -
c.lzin. 23.25 Program na jutro. Zakończenie au- m1hc1antow. czelność spekulantów zostanie odpowie-

. dycji i Jiymn do 23.30. . ' Za.propoi10wano dnio ukarana. 

•. 

Dył:ury aptek 
Wagnera - Piotrk1n-...·slla 6i. 
Rytla -· f(opcrni1rn 26. 
I<ona - Pia~ I(ościełn:v S. 
liambur~a - Gt6wna 5.0. . 
Oroszkowskiego ·- Il J l'stopada ';5. 

) . 
l 

\ 
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1Ha bo seró -iunior·,. ozpocz·et. 
postrzyżyny! 

Ogłoszenia drobne --- --· FABRYCŻKĘ lemoniady lub ma;zyny kupi~. 
Wiadomość. Owocarnio, Pilsudskiego, 53 - ! 

tel. 132-83. ' 
MASZYNY do pisania, i.:;:zenia, i··wda, k'll­
pno (równie.ż i uszkod~cnych) -' naprawa. 

~a ringu oprócz walk rówńleż.~. 
rundzie zt1okaut-0war Motyla (ŁKS) .g.rał przez technkzny :k. o. z Czubaki1em 

Radwańska l.!-6. • 
ZESZYTY '.!·zkolne-, _p_a_rp-,iie~.ry-, _:g_a_k_o_w_e_,_ki_a.n-,ce-: 

Wczoraj w saui Geyera rozpoczęła się 
wielka batalia bn]{serów-jttniorów o min 
strzoshvo Łodzi. Niestety zawody ule,ały 
40 minuiow.emu opóźnienitt. Równie•ż ~a­
żenie Zal\vddników nie. odbyło się punk. 
hmlnie. Wobec późnej pQlry rozpo.ozyna­
nia zawodów, na,J.eżałoby iednak prze-
strze~eć wyznaczonych god~i:n. ' 

Po pierwszym dniu zawo:dów nasmva · 
się kilika spostrzeżeń, a więc kilk11.1 mło_ 
dzików zdało już egz~min i wyrói'niło się 
niezłym przvgotowanicm .i pewnym za­
cięc;;em do bok~u. M2my na myśTl ·Ku­
biaka, ~rr:-ie:·a, Jacha I, czy Pkharka. 
Po rnz pierwszy na ringu łódzkim staną.ł 
za1woidnik nowego kh~bu ·„Filmowiec". 
W reszcie uwaga pord ack.esem mfodych 
zawodników - kryjcie 5ię więcej! 

Zabawnym momeinteim zawodów były 
pot=,ti'zyżyny kilku zawodników na ringu, 

któ.rzy sta·wili sję z ta'k długimi. włosami, 

że przeszkadzały on.~ w wake. Piękne 
loki stawały się 'pastwą noży;czek ! 

W wadze pa:pi·erowej Kargie.r (Zj.) 
wygiał z Kubiakiem (ŁKS). · Vie11wszą 
rund';' wygral Kuhia1k, ale prz~g,rał dwi1e 
następne. 

Wmuszej Jach I (ŁKS) wy,punktmva·ł 
Anczkowskiego ŁKS). Jego brat ]ach II 
(-ŁKS) zwyciężył Skrzyd1"ka (Wima). 
!{ub'l{ (ŁKS) wygrał nie1znaczni.e z So­
sen'ci-. wiczem (ŁKS), K11charsld (fj1) 
wypu.nktował Niewiaidomskiego (W), 

W pió.rkowej Grzybowski (ZWM) niie­
zbyt z;isłużenie zwyciężył PaiHrucho·w­
s1<ie~o (ŁKS). W lekkiej Stajchowski 
(ŁKS), dzięki lepszej'technice, pOlbił Zon­
clrycl1:i (ŁKS). Picharek (W) w I-ej mi:i:­
·dizie wygrał przez technii,ozny k· 9. z Ku-· 
stosi·kiem (ŁKS). Kaczmarek (Z'j) vy I-ej 

OSTATNI.E 2 DNI PROGRAMU 

CD!IOSS.EUM 

od 1-15 marca · 

O.· WYRWICZ 

W półśredniej Ąnc!rzejkacz (FflriI) (Ł.J<S). 
w cinuig,im starc.iu pokomał P,o,cz,yńskiego Dziś d.als.zy ciąg zawodów o godz. 18 
(ZWM) pne1z technii;czny k. <0. W ś:te- u Geyera, wakzyć będzie 13 par. W pią-
dniej Gertner (W) w Lej iru1ndlzie wy- tek w hali W,ima nastąp! 15 walk. 

1 
, 

laifY'ine, ·pluskiewki, spi!Ilaoz•s, sta1lówki, i:;. 

·lówki poleca „Pclo:nia'', Ceq{-e1l·n~ana 1. 

WSPOLNICZKI·-mł~~d·~ p·osz·~kuj.e , l~;~~ier 
po.siada1ąicy s<Jr.l<?p. Lii;:i,ecki Po:mań, WJ51pólna 
19 rn. 4 

u11111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111l11n11111ft11mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111m1111111111111111111111111111 
• • 1111 i1lll POSZUKUJĘ kon;ipleh\ p'racownic wraz z kroj-r1c1 r B :· ~ ars .~e o ~~r~~~c~~ iI1i~;'f!~jR~bl~~~'.i bieliinianei. ~a-
~ ' MEBLE w dobrym i zly1n sfauie kt1puJę:-Sto-. 

n~e ,ijest koniecina. - Ale leczyć ją trzeba' larnia I~rasickie~o .3 (przy Rzgowskiej). 

d I szECA.i<::-;;-;,-taiill'e-:-;móni-alZ'=ct9. piecieni~pOre 
je5l(l. W3 lata ca korzy.~tnie firma ,.,CliROM" - Produktv, 

'Dr T·rawii'rnki, który prze:d WOJ·ną le- pił pew,jen skręt kości, który c:Jmmpłiko- clJemi.czne - Art:1-knly malarskie, Łqdź, Pit-
. "'· · sndskte'.'O 41. ·- telefon ._2..---0S'----27._ .• ~· ~--'-'---

czył sze·reg. bokserów jaik Pisarsk1ego i wał uraz. zmjB'foNO-dn.-8'1-:- IL-;!6 r, kartę ewakuacy.i-

Chmietewskiego o•raz Wri~l~ inniyich za. , Z·daniem lekarza; ręka zrośnie się do. ną Nr. 122282 i inne dokumenty na: na::Ę:wisko 
Tatarancew Czesfaw. Pmszę znalazcę o 

interesował się złamaną Tęką Pisarskiego. brze, ~l1e będ~ie wymra1gała długotrwałych ?-W_!_ci. u1-:..-YYrilcz<u1~':~_30-69. __ · _' .L..-

Zawezwał id10 siebie repreizen>tanta Polski masaży i różnych zabiegów, Dr. Tra wiń- ZuUBi!ONO 'leg, stkolną, Waganiak A11cii. R.u-. 
.i po dokładnym zbadaniu zdięcia ren,tge- ski' będzie leczyf Pisarskiego bezintereso M-Pabianicka. Żwir)d 1- . , ' 
nowskieg,

0 
i ręki orzekł, iż operacja nie woie. ·SKRADZIONO <lowóc1 osobisty, leg. 1ia tloiaz-

. t k · \ ·. · ·. . ' „ do\ve tramwaje, Kwiatko,Vska Ire·na, Aleksan 
1es 0tmeczna. , G1.ps zostame zdJęty w srybotę. N1·e na- drów ___. Parzęczewska 12. 1 

Jak się okazuje, ·ręka została jednak leży si~ .spodziewać alby ręk~ :-ostała I \l\llll'l11lllllllllP'll!lill!!l!P!ll[ l~E!:r<r? tt'lllll!ll\lllllll!lll!lllll\l\\\111!11 
dobrze złożona, a pewne neki-Oikładnośd całkow1c1e wyleczona przed 1es1enią. '.:.:.·::.:..':.::;;:1 =-'..::

1
.:..· _ _:. _____ -"---'---'-:---

powstały z iawc1zesne:g.o zdtięd:a gipsu z. Pisair:ski ma .kruche kości i G'Októr o- r. ~~~id?er 
1, • k o· 'LI. świadczył, że n1ie dopuści do teao aby SneciaJi,;ta chorńl) ,,.,,,.,ervcznych 
~cm a. ips Jt:'U!naik musiał być zdjęty z łodzianin mógł startować wcześni'~j ... 'niż . Poluctn;"'Ytt 26. . 
powo-Olll odileż}"ny. Przy złaimaniiu nastą- za dwa lata. _ _...„. ==, „--=== -

. ' 

Z~Ś ·P 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO I NOWA SZTUKA W GONGU" 

· l!lrQ me~~ ~„ M~,-:uHtr. 
Lekarz - deĄtvsta ze Lwowa, s~cialista w le­
czeniu chorób dzi0seł i iamv ustnei. ul. Za­
wadzka 1~. teL 144-45. 

. D:Mś i w. czwartek „Elektra" J. Giraudoux\ „Zlot!'._ Sidła", dowoipna i ~fośldwa komedia 
w przekładzie Jarosława hvaszki~wicza, reży- Tadeusza <!hrzanowskiego, grana jest codzien 
serii Edmunda Wiercińskieg:o nie w Teatrze „,Gong" (Poludniowa 11) 

----x- -- . ---o---

Dr. S. ZURAW,:OWSKI (z Warszawy). specia.­
lista chcrób skórnych, wenerycznych i 1moczo­
płciowych, obecnie przyjmuje - Piotrkowska 33 
godz. 12-1 i 3-6. ....,....,..,..,_,... __ ,_, ______ ___ 

TEA TR POWSZECHNY TUR Kina ' . ~! ł' ' ~ . . . ~ ~ ~ 
Codziennie. o godz. 19 min. 15 „świerszcz ~ a l l r. ł 2 "' „Polonia" (ul. Piotrkowska 67), - „Zna- - ~ f. 

za k@minem" Dickensa. Doslrnnala gra cafego chor". „Tęcza" (ul. Piotrkowska 108) ,;Pa- ~ . , ) " .~" . ~ . J J w M · 
zespołu, rada Sportowa" - „Wisła" -- (ul. Przejazd ~ "' 

- -·"-- 0 -·-·- · Nr. 1) „Adria" - (ul. Marszałka Stalina Il: "' ns !!. ł 
KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 2). - „H-0nolulu" ,,Bałtyk" (ul., .Narut~- w ,,~x~~~ss1e ilJSU51HJUliHl!Vm 

,Daszyńskiego 34. wl~za 20) „Gdynia" (ul. P.rzejazd 2) „Swiat się . 
Codziennie o 19,15 komedia Gabr~eli za- śmieje"._' „Sfylc;>wy" Cu}. J:Cili~.skiego nr 123) 1'11m"W'ilir!WAAi!lfi\!llt$fii . . 

polskiej pt. „Ich czworo". U&>'Jia1 biorą: Mira Złu,dzeme zyoa, „Włokmarz (Zawadzk•l I DrU(.'J(~ afu~ja oremiOWGł 
Zimif1ska, Janina Macherska, Haima BieHcka, 115) „Hel" (ul, Legionów 214) - „Dni szczęśc~a" _,_.;.;....,,.......,,_..,......,._, _____ _ 

Mar.i.a Kaniewska, Ja•1 Kochanowicz, Ludwik .,Przed;vio~ni~" - „Manewry mUosne". - f:JK88"eSSU 
Tatarnki, Zdzisław Relski. Reżyseria-: Erwin „Tatry' \ul. Sienkiewicza 40) - „Pensionarka", , lit! 'Ir" 
Axer. Kierownictwo artystycZ1I1e: Micbal JVle- .. Robotnik" (ul. Kilińskiego 178) _ „Halka", 

1 
a1111 „m~Kl'-!łA1u·nneg-'' 

lina d kfornwnik literacki: Pawet Hertz, Deko · !Jll~wiil~m -UM'll>lllllU -

racje: Atel<ier „Trójkąt", Hilety, n;łbyć można „Rekord" (Plac Reymonta) „Jadzia" - „MllZll" 
·W kasie teatru od !;;Odz. HHej. (Ruda Pabianicka) - „Pojedynek". „Zachę-

o . J ta" „Wacuś". „Bajka" (Franciszkańska 31) -

OD l .._. 15 marca LEON WYRWICZ w Co- „Wesoły program" - ,Wolność" (ul. Na-
piórkowskiego 16) - „Roma" (ul. Rzgowska Wyd~f i zachow~ć 

~11®WmiJ„;h.;m; •. ;,,l!!ISil/Jl!!lPl;;;;;MflWm;;.;a.;;;;, m:--;;:;;;;H;,;.;;;~~-EI· „~..;l~os,seum,mi; mK11o~p*~~=r!!la·k~a111111lllil~112-m--mlll!l ... m1.!NiBriii. ~8ii:;41ms.iiii~;.e~1:z;,i,i;a~.;łiazu~v.~!,~0~,w,:i;~z~,c~z~ę~śc~i;;:.m~ m• -llillll•lllllll~~~\.:=:::Ml;:':":mr:*:''kw~w:;'.::~>;;,;:~:4,=t~~!:Ji~·"w:,™:M:m'!i.:":t::,;:*7: .. z::"s:w:::1:J':;., 
na czele noweg.o programu· 

-

_konferencje z Brauerem. Ty:q;i milsze kówna choć wie zgóry, co jej na to od 
było zato ich spotkanie kiedy ·nazajtttrz powie.. ' 
o godzinie piątej spotkali się znowu 'bo umie, ... 
przed kinem. Właściwie i ona ma na to samo ocho-
. , ~uż zdaleka zobaczyła Hanka iego ' tę chociaż nigdy l;ly się do tego nie przy 
usm1e~h. . znała. Skoro on zaproponowal to mu je­

-:- ~iesz,. stęskniłem się za tobą __: dnak, odpo~iad:::. bez wahania: 
powiedział miękko, wziąwszy ją pod :·a - - Chodzmv! 
mię. I na chwile traci oddech. 

Hanka chciała mu . właściwie odpo ·Inżynier Or~~ewski .mieszk& w trzech' 
wiedzieć: „Ale chyba nie wię'l:!ej niż ja pięknie urządzonych pokojach przy 

, . za tobą". Jednakże nie umie być nawet ulicy Przjazd. Prowadzi typovye ż;ycie 

Powieść o życiu Łodz~-p· rzed wor>"ną,· podczas ok"'"'. acf,; i. mo wyz·wol"'niu r· t k" h ,Jk h J ~ , ..,„ & ,.. v w a 1c wypau ac za szcz.era, est kawalera, ni2 stohlje się więc w domu. 
Dizewczyna wstrzymała dech. Nie, wiadam: je,śli zobaczę cię kiedy z nim ra- jak zawsze, pełna- wewnętrznej reze:r:· Obiady i kolacje. a nawet śniadania 

dctychczas nie byto między' nimi o tym zem, zrobię taką awanturę, że popamię- wy. Wię~ też ~iast P~"~iedzieć mu coś ·zjafla w restauracji. Nie ma stałej służ 
mowy. Iianka ciesząc się ·przelotnym tasz! - krzyknął z pasją Mroczek, i WY- ~ardz.o c1e~łego, m~cn~eJ tylko przytu-

1 
żą'cei. Sprzątać przychodzi f\lU .;;tara, 

szczęściem dnia dzisiejszego, nie -myślafa szedt, trzasnąwszy drzwiami: musiał cruż liła się ?o. Jego. ra~11ema._ , . I zaufana kobieta, która ma też. pi;;:czę 
nfidv o przyszłości. bowiem pójść do pracy. . . ' W ~1me pustk~ .. A i film me jest. nad iego bieli?„'1,ą i- ubraniami. Ab me 

Szczerze odpowiada wfęc: · · Nazajutrz wybuchł strnik -okupacyjny zbyt cie~a~y .. MoZe .z~esztą. akcja obra- nocuje u niego. Około godziny szóstej 
- A skąd mogę o tym wiedzieć. Nie tak, że"stary wbotnik nie wrócił duż do zu rozwinie s~ę. lep1e3 ~ nas~•"f11:~c1:- wychodzi zazwyczaj z mieszkania, zam 

rozmawialiśmy nigdy na ten temat. .domt1. Miała więc tt~nka więcej swobo~ a~tac~. młodzi Je~niak, n~e, uwpZaJ<; .JuZ k:i.ąwszy je na zanasowy klucz. 
Mroczek ściąga brwi. dy, bo matka była innych już zapatrywań więce~ na to, co się dz1e3e na sreb! '.1Ym Ki· ody wi"'c młod·a ,,...a~a z~awi'ła "l·ę 
-- Ja starym z.wyczajem, dzielę męż- n~.ż .ojciec._ U.fają~ bezgranicznie córce; ekra'l:ne. , . ' ' , . . te~a~ "\~ kav~al0rsid~ ~1iesd{~niu O~·-

czyz11 romansurlących z młodymi p'anna- cieszyła się, z.e 1 ona znalazła trochę Gorący usc1sk dłom ·przynosi im ~ ki· b ł b:~. ' , · ·• · ' d-. kt' tl · · · · , · t h d .. · 1 ~zews_ .egn, va. ZlToe, ,1e sarna. 
mi na dwa gatunki: na ty.eh, którzy szuka sz-częsc1a w m11eJ przygo z.ie, ara - aJ wspommema swią eeznyc . ni i sza o- ·· . , „ . . . 
dą taniej przygody i na mających :Powa©ne Panie Boże - zakończyć się może stl!kra- nej nocy. Myślą widocznie o ty:n sa. - 'f>o?oba Cl się. u mme? - ob1ą J4 
zamiary. Do jakiej kategorii na1eży twóf mentem. mym, bo odwracają ku sobie głcwy i lekko 

11'ęzczyzna. 
pan Orszewskl? - Więc mówisz. że to naprawdę t«ki spoglądają sobie w półmroku w oczy. - ~;,ye~ bardzo. 

- Ani do pierwszed ani do drugiej. !Po .przyzwoity czfowiek? - miewniała się Mocniej zaczyna krążyć ich K:re\~. Wzrą:i. Ją· za rękę: 
pr.ostu ?ączą nas stos1mki towarzyskie. tylko raz jeden i drugi. J:,. usp,ofoojona - · Nie, doptawdy, strasznie dziś - To. jest mój salon. Meble, które 

- W młodości m:ojej - mruknął Viotr twierdzącą odpowiedzią córki, odnosiła w kinie duszno 1- ~arzeka m\:'.Żczyzna. tu stoją, dcstałe1'1 \V spadku po stryju, 
- nie słyszałem o' takich „stosunkach to- się potem z prawdziwą tolerancją do es- -;-r I film nie jest 7'ł>yt interesujący który był też n oim chrzestnyr;o ojcem. 
warzyskich" między młodą panną a mę.ż~ kapad córki. , p:czyznaje panna. Mogę ci zaręczyć, że ten empir0 jest z 
czyzną. I Dni zaczęły się robi.ć eoraz gorętsże, Siedzą dalej w milczeniu, :;Je opie_ całą pewnością nie sfałszowany. Bar· 

- Mąiliwe - zaczęła się denerwo- W parikach kwitły daśmihy i pierwsze ró- rają 1się o siebie jeszcze mocniej uścisk dz0 lubię tamten stary zegar. Przypo-.: 
wac Iianka - ale od cza'sów młodości o~- ie. Wnet potem zapachniaty i akacje, a· ich Ji:ąk sta}e się aż zanadto wymowny. mina mi mo~e dzi.eeill.s-~wo tak, jak Ta-
ca zmieniło się nłejdno. Dziś· nie jest to w ich upo.jneii woni snuł się dalej c·o az It1żynier pochyJa się znowu 11ad denszowi w soplicowym dwo!·ze ;nny, 
przestępstwem, jeśli mł,oda dziewczyna plomienniejszy wi1rnns między Iianką dzief"czyną. , kurantowy. Tylko, że ten nie vrvclzwa-
pójdzie ze znaj.ornym do. kawiarni, albo l\llrnczkówną. a jnżynierem . Orszewskim, ,~ Wiesz· cq? To nie ma naJmmeJ- nia· mazurków Dąbrm,v::;kiego. • · 
nawet pojedzie z nim na mały week end.

1 

Wówczas w środę nie ·widzieli się, bo szego <>ensu siedzieć tu dalej„. Chcesz "_ A to mój gabinet ·do pracy ~ 
- Nie imponuj . mi ter~z, .smarkulo, w związku- z' wypadkami, jakie zaszły stąd w:/i"ć? . wprowadził ją do następnego pok9ju. 

swo·Ją cudz·oziemszczy211ą;. A to ci zapo- w fabryce, miał Zbigniew. długotrwałą ~ Do ::id? - pyta pocichu Mrocz- (d. c, n.) ' 

-------~ENY ·OGŁOg,zE!\l /Drobne: za wyraz petitoWY poza tekstem - 5 zt Inne ogłoszenia} za milimeJ;r - ~ ałtę poz'a 'ekstern - zl. 14, w tekście - zł. Zl. - W numerach niedzLel­
nych i >świątec;inych - 50 procet drożej_, 1 
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